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Ju tro ,  Sty 1'aschalis Zakonnik.

W czora j  kompanja z p rzeszło  paręset osób złożo­
na, w yszła z W  arszaw y  około południa, uffaiąosię 
w  pobożną pie lgrzym kę do Częstochowy,' na OdpAist 
Z e s ł a n ia  DUCHA Śgo. Kto tę pielgrzymkę raz i u i  
odby ł,  kto miał szczęści? i pociechę uciec się pod o- 
piekę ROGA-RODZICY przed cudosłynnym  JE J obra­
zem na Ja sn e j Górze, ten pewno pragnie ieszcze po­
nowić te uroczyste  i zbawienne chwile; kto zas tego 
szczęścia ieszcze n iedostąp ił , ten niewątpliwie z du- 
szy go iuż niejednokrotnie zażądał.

O statuach Sgo J a n a  N epom ucena  w W arszaw ie ,  
tak licznie w  kraiu tute jszym i ościennych istnieiących
wspominaliśmy kilkakrotnie. T u  dodamy tylko, że s ł a ­
wny malarz Czechowicz, malował obrazy tego święte­
go. Jeden z tych znajduiesię w  Kościele u XX . P iia -  
rów  w Warszawie; a drug i w zbiorze dzieł malarskich 
VV. Tomasza Zielińskiego , o czem wzmianka w p rz y ­
gotowanym do d ruku  dziele o malarzach Polskich. Jest 
tam uwaga zarazem, i e  n iektórzy przypisuią obraz Ś. 
J ana Nepomucena u X X . Piiarów malarzowi M a ń ­
kowskiem u.

Ju tro  iako w rocznicę zgonu ś. p. Józefa Kalasante­
go Sza7iiawskiego,)o. Radcy Stanu, odbędzie się ża ło­
bne Nabożeństwo w Kościele X X. B ernardynów , o 
godzinie lOlej z rana.

Ju tro ,  iako w trzecią  rocznicę zgonu ś. p. Joanny 
zXiężopolskich Federowicz, odbędzie się żałobne Na­
bożeństwo w Kościele X X. Reform atóio  o godzinie 
w pół do lO te j z rana; na k tóre  K rewnych, Przyiació ł 
i Znaiom ycb , zaprasza  się.

G łó w n a  Hassa Oszczędności. P rz y  uroczystem o- 
twarciu G łów nej Kassy Oszczędności w  W arszaw ie ,  
uczynili obecni temu aktowi na wniosek Prezesa D y­
rekcji Ubezpieczeń, sk ładkę dla dziecięcia, klóre-się 
w dniu i godzinie tegoż otwarcia urodziło. Zebraną 
tym sposobem kwotę, zapisano do pierwszej książecz­
ki,  przez tęż kassę wydanej na imie Marjanny A ngie-  
lew icz, córki wyrobnika, urodzonej w d. 2 Stycznia 
1844 r. ogodz: 12ej w południe . Gdy dziecię to zma­
r ło ,  a w protokularnem postanowieniu Dyrekcji, suk- 
cessja po niem miała spadać na drugie dziecię w ty m ­
że samem dniu najbliżej godzinie 12 u rodzone ; p ier­
wsza przeto Książeczka Kassy Oszczędności w raz z za­
pisanym w niej darem, dzisiaj iuż rs S3 k. 18 (zł. 554 
gr .  16) w ynoszącym , przeszła na własność Juljanny 
D u ckie j, Córki Stróża, zamieszkałej pod Nrem 387 
przy ulicy Krakowskie-Przedm:, a urodzonej o godzi­
nie lOej przed połuduiem dnia 2 (Stycznia f844  r-

(Art: nad:). Za przybyciem mniem do W arszaw y, 
zwiedziłem także Dom p rzy tu łk u  S iero t i  ubogich  
Slarozakonnychm \\\y \sW \tuń  rogatkami. Widziałem 
wprawdzie różne In s ty tu ty  publiczne w obcych kra- 
iach: te uderzaią sz tuką i wielkością, są też utworem  
d ług iego  czasu ,  i p rzepełnionych funduszów rządo­
wych; ten tu zaś w skromnem ustroniu, oznacza czyrstą 
litość i dobroczynność, iest dziełem ledwo rozwinię- 
t e m , a iuż pełnem  i dokładnem pod g łów nem  prze- 
wództwem  M ath iasa  R osen , k tó ry  pierwszy podał 
myśl do tego użytecznego zakładu, i pierwszy w ystą­
p i ł  czynnie.^ W zruszony  uszanowaniem dla cnot tak 
godnego Męża, i tchnącego miłością ludzi całego sk ła ­
du Rady Opiekuńczej i szanownych D obroczyńców, 
z przepełnienia uczuć moich śmiem objawić publicznie 
to, co dla mnie by ło  obcem i podziwiaiącem. Rozczu­
lający przedstawia się widok w tym p rzyby tku  m iło­
sierdzia: tu sieroty rzucone losem na nędzę lub z g u ­
bę, znajduią ocalaia'-y p rz y tu łe k ,  wychowanie i p r z e ­
sz ły  iuż zawód dla siebie; tu  starcy zgrzybiali ,  nie 
zdolni do pracy, dokończaią swobodnie oslatni kres 
życia swego; tu przeszło  iuż 150 osób żywi i utrzy- 
muie I n s ty tu t ,  o w łasnych  dzwigaiący się s iłach ; tu 
za domem nawet biedni, lecz pracowici rzemieślnicy, 
wszelkiego wyznania, znajduią na u trzym anie rodzin 
swoich dobroczynną zapomogę w pieniądzach, rzadką 
w dzieiach pożyczkę bezprocentową. Tu  też to z Iza­
mi w oczach przebiegłem chciwie wszystkie rozpo rzą­
dzenia miejscowe, to dobre i czyste u trzym ywanie  
biednych i sierot, ten porządny rozkład  kolejnych ich 
za trudn ień ;  tu dalej: iak biedne sieroty przyjm uią 
z pożytkiem ukształcenie w naukach i obyczaiach ; iak 
pod kierunkiem dobranych M ajstrów udoskonalała się 
w  rozmaitych rzem iosłach; iak po całodziennej pracy 
przechodzą do rozryw ek i doćw iczeń gimnastycznych 
dla wzmacniania ciała, i te wreszcie kończą d ług i sze­
reg  zaięcia, porządku, zupełności i dokładności In s ty ­
tu tu .  Zgoła, iest to w ierzytelny obraz dobroczynnego 
p r z y tu łk u  dla ubogich i wychowania osieroconej m ł o ­
dzieży, z użytkiem dla k ra iu ,  a który niesie zaszczyt 
In s ty tu to w i,  i iedna b łogosław ieństw o Nieba dla ii go 
Założyciela iego Rady Opiekuńczej i iego dobroć z\ n 
cow. Ten  też obraz z miłem wspomnieniem przeniosę 
w rodzinne me kraie, dla podania go na w zór  tamże do 
publicznej wiedzy.—  M .M . Rosenow, z S trasburga.—  
W  Sprawozdaniu w yszłym  z d ruku  o tym  zakładzie, 
są ieszcze takie szczegóły : In s ty tu t  ten miał przy­
chodu w r. 1846 łącznie z remanentem roku poprzid-
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nie*™, Rs- 11,506 k. */*; wydatki czyniły  rs. 11,064 
k. 5 4 ;  pozostałość na r. b. rs. 751 k. 467*. Kaj*it.iły 
Zak ładu  wynosiły po koniec r. 1S46 rs. 3,361 k. 46'/a. 
W  r. 2 . Insty tu t  powyższy przy ulicy \% ołskiej pod N. 
3096 położony, dokończył zabudowań swoich; a mia­
nowicie, budowli w pudw órzu  światła łokci S l ' / z  ma* 
iącej,  a mieszczącej na dole 8ynag  >gę, sa|ę sypialną, 
roboczą,  re fek ta rz ;  na górze zaś, galerją nad S yna­
gogą, i trzy obszerne sale sypi.diie; nadto, w osobnym 
b u d y n k u  łaźn ię ,  pra ln ię ,  kuchnię, magel i stolarnię. 
B u d o w l e  te łącznie z innemi porządkami, rs. 8,823 
k. 8 2 '/z kosztuiące, pokryte zostały darami dobro- 

. czynnych osób w kwocie rs.  8 ,124 k. 28. Reszta po­
została do spłacenia. In s ty tu t  u trzy m y w a ł  w cią^u 
r. z. osób 2ń7, tak mężczyzn i kobiet podeszłych, ia- 
ko i osierociałyeh dzieci.

Na ostatniem posiedzeniu dorocznem Akademji 
nauk w Petersburgu , uczynioną została zaszczytna 
wzmianka o ważnej pracy astronomicznej P. W eissa  
Profesora Astronomji w Uniwersytecie Jagielońskim i 
D yrek to ra  Obserwatorjum w Krakowie, to iest o ka* 
talogu poprawionym części gwiazd zdeterminowanych 
przez Astronoma Bessel, obejmuiacy położenie 31,595 
takichże gwiazd pierwszych 9ciu wielkości. Dzieła  to 
ma być ogłoszone drukiem , kosztem Akademji, z p rzed­
mową P. Struw e  Astronoma Petersburgskiego.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda  Księgarza i 
T ypogra fa ,  przy ul: Miodowej Nr 496, w y sze d ł  30ty 
poszyt dzieła: StaroŁytna Polska pod względem ki* 
story z n y m , ieograjłcinym i  statystycznym, opisana 
p. i\ł. Balińskiego  i T. Lipiński go. Za w ie ra : Sza 
dow, Szawle,.łauiszki, Kurtowiany, Kurszany, Popiela- 
ny ,  W ierzbo łów , W ładys ław ów , k idule ,  G iełgudysz- 
ki,Szaki. (V  oiewództwo Smoleńskie (z herbem). W  o- 
iewództwo Potockie (z herbem); Połock, Dzisna. Drys- 
sa, P rzydru iek ,  Głębokie, IJerezweez. Łuzki,  iMosarz, 
P ro z o ro k i ,  Miory, Plissa, L epel ,  Czaszniki, U ła ,  U- 
szacz, Turow la, Susza, Krasna, W oroniec, Sokoł,  Sit* 
na, Kosian, Jezierzyszcze, Oświej. W  oiewództwo No­
wogrodzkie (z herbem), powiat Nowogrodzki, Nowo­
gródek , Nieśwież, Zdzięc io ł , .Szc2 o rse , Łubcz, Y\ sie- 
iub, Korelicze, Mir. Jak wnosić należy, brakuie tylko 
ieszcze iednego poszytu do uzupełnienia całego dzie* 
ła ; do wyjścia więc tegoż poszytu, dotychczasowa ce* 
na prenum eracy jna  na zł. 60 ustanowiona, zachowaną 
będzie i dla nowo p rzybyć  maią-ych prenumeratorów; 
po wyjściu zaś ostatniego p o sz y tu ,  cena ta znacznie 
podwyższoną będzie.

P o d łu g  gazet Petersburgskich, tru łle  obficie znaj. 
duią się w Gubernji Grodzieńskiej. Mieszkańcy tamę- 
czni umieią ie wynajdować sami, albo za pomocą psów, 
do tego wyuczonych , k tórym  dla tem lepszego rozpo-

V
z n a n i a  Z. p i  h u  t r u f l i ,  dawane s ą  w i a d l e  od c z a s u  d o  '  
czasu trufle s i e k a n e .  Zdaie s ię  iednak że trufl i  iest t r u ­
cizną d la jtśów , którzy przy takiej dyecie truflowej, 
nie iy ią  (Dużej, nad lat dwa. (U nas w Królestwie naj­
s ławniejsze trufle są na kępach pod Solcem; na Sas­
kiej kępśe bywaią także).

Dogadzaiąc życzeniom wielu O-ób, które przeko­
nały  się o skutkach używania wsławionej na konser­
wację i porost w łosów pomady wynalezionej przez 
I)ra IS.irona Dupuytren  w P a ry iu , pośpieszam z u- 
wiadomieniem, że tej Pomady  nowy transpor t  z za­
granicy odebrałem, Ośmielam się przypomnieć zara­
zem, że w zakładzie moim /n a jd u ią  się wszelkie a r ty ­
k u ły  tualetowe, między innemi: 1) Sposoby farbo­
wania  włosów; z tych iedeu zupełn ie  nowy niezawo­
dny i t rw a ły ,  i P ły n  A zja tyck i  do takiegoż uży tku ,  
który  nic nie pozostawia do życzenia. 2) W oda Ko­
tońska prawdziwa, i takaż w łasnej fabryki (z w ysta­
wy publicznej) przez znawców oceniona iako równej 
mocy, zapachu i sku tków  co i prawdziwa a w cenie 
tańsza. 3) Pom ada Topolowa p raw dziw a ,p rzez  wie­
lu poszukiwana. 4) F ixatoary  i Kosmetyki, v Poma­
da należycie stężona, nierozmazuiąca się, v. n iespły- 
W a ią c a  na twarz, do ugładzenia wł>sów i przycie­
mnienia siwizny. 5) M akkassary  i Kosmetyki nada- 
iące piękny po łysk  w łosom , a szczególniej w p e ru ­
kach i t .  p . ,  umyślnie na ten użytek fabrykowane, 
k tóre  obok tego maią własność konserwowania. 
W szystko to w gatunkach wyborowych i zapachach 
r ó ż n y c h .—  Właściciel Magazynu F ryz jersko-Peru-  
karskiego przy ul: Podwale N°522, T. S  uechowski.

Nakładem Księgarni G. Sennewalda  w yszło  3cie 
wydanie nowego Komenjusza czyli Pierw iastki K on­
wersacji polskiej, fra n cu zk ie j i niemieckiej; u ło ­
ż y ł  i w ydał W . Zieliński. Cena zł .  6 g r .  20.

Mam honor zawiadomić J W W ,  i W W . Obywateli, 
że będąc wzy wany w latach ze sz ły c h ,  iak również i 
w r. b. do udania się na prowincję , dla przyniesienia 
ulgi c ie rp iącym , zostawałem iak wiadomo całe lato 
w niektórych miastach gubern ja lnych; w roku zaś b ie ­
żącym ani nadzień ieden W arszawy opuścić nie mogę. 
Co dzień od 7 rano do 7ej godziny wieczorem zastać 
mnie można w mieszkaniu moiem. Upraszam przy tem 
aby biedny m cierpiącym na ból zębów, mieszkanie 
moie di k ładnie w skazyw ano, ia zaś z mej strony bez 
żadnego wynagrodzenia rano od 7ej do 9ej, a wieczo­
rem od 6ej do 7ej godz: pomoc moią ofiaruię. —  Mie­
szkam przy rogu  ul: Podwal Nr. 533, obok kolumny 
Króla Z ygm un ta  na przeciw Zamku. —  A. E lsn tr  
Dentysta.

Zwyczaiem b y ło  w W enecji, że w dzień W n i e b o ­
w s t ą p i e n i a ,  w którym  walne w tem mieście odbyw ały
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się jarmarki, wystaw iano na ry np u | rt| ^  wielkości na*
ta w i ó r i ' 0' / ^ ’ której' ubiór s ł u ż y ł  przez rok ca ły  

. ■ n E m sk ic h  T egoż  dnia lakże Artyści w y .
k A w ' t V t " ^ 0 ?'8 d z ieh> sztuki. Na iednym ziarm.tr- 
sie l . .k J  -i y rzeźbiarz K u n o w a , dał poznać

ę winkom sztuk p ięk n y ch ,  w ystaw ą s ły n n e!  
gruppy D ed a la  i Ik a ra  W  Warszawie majster kra­
wiec i s. p. K w ia tk o w sk i,  ojciec, przed 20slu  kilku  
"■ % u ^ y rn'Jiący w zorow y warsztat przy ulicy D ł u ­

giej w domu zw anym  n a ru rach , miał w oknie f igu­
rę nięzką, którą za każdą zmianą inod, w  now e s /a ty  
przybierał. O koło  Z ielon ych  Ś w ią te k , iako czasu u- 
roczystości in >d na Bielanach., figura ta by ła  najpię- 

nicj ustroioną. Idąc za tym przykładem JP. Ż y g a r-  
ow icz, właściciel m >dnego zakładu krawieckiego, 

na rogu ulic Miodowej i .Senatorskiej (w domu W. Buj- 
wo) d a ł  na wystaw ę publiczną w r. 1845 figurę męz- 
ką, którą kilkakrotnie przez ciąg w ystaw y w n o w o ­
modne szaty przystraiał.

VV czasie iednego z obiadów literacko - czw artko­
w ych , u Króla S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ,  w  pałacu łazien.  
kowskim , w M a j u l 7 S 0  r. (dziś tentu lat Q7), gdy b y ­
ła rozmowa o now o-w ychodzących  książkach, Poeta  
T rem beck i, wy raził się temi s łow y  : »Dobra książką i 

dobra kobieta, poprąwiaią wad wiele, ale zła kobieta 
■ książka, psuią serc wiele. Trafiaią się ludzie, k tórzy  
g  y idzie o nabycie tych dw óch rzeczy, zważają t \ lk o  
na oprawę i ich pow ierzchow ność: mogąż b \ ć  w teo- 
Czas szczęśliwi ?”

Księgarnia Jg: K lukow skiego  przy rogu ulic Miodo­
wej i Senatorskiej N" 49 7  lit: C, o trzym ała: P a rn i et- 
fiik i o d a w n ej P olsce  z czasów  Z y g m u n t a  A u g u s t a ,  
obejaiuiące listy Jana Franciszka Commendoni, do K a • 
ro la  B orom eu sza;  zebrał Jan  A lb e r tr a n d i , z ręko­
pisom w w łosk ich  i łacińskich w y t łu m a c z y ł  J ó ze f  
K rzeczkow sk i. W iadomosc o życiu Commendoniego,  
tudzież potrzebne sprostowania i objaśnienia dodał .Mi­
kołaj M alinow ski;  tom Iszy z prenumeratą na 2gi z ł .  
24. Z am ek  O grodzien iec, powieść historycz; z X l lg o  
w ieku, z ł .  7. K u /lo k a c ja ,  powieść Józ; Korzeniow­
skiego, z ł .  1 I. Zbiór Ustaw T owarzystwa K redytowe­
g o  Ziemskiego w W . X ięztw ie  Poznańskiem, z ł .  9.

U czony tre łęb iow sh i w opisie W arszaw y, wspomi­
nając o klęskach pomoru, w y lew ó w  i pożarów, któ­
ry m różnemi czasy uległa Warszawa, nie wspom niał
0 pozarze wydarzony m d. 1 7  M a ja  1 6 0 7  roku, o któ­
rym wiadomość współczesna wspomina w tych s ło -  
” 801); I /g o  Maja, w  nocy c irca  h aram  decim am n o-  
c i s  na K ra k o w sk i)tn  P rzedm ieściu , wielkie incen- 
d iu m  w szcz ę ło  się, kędy więcej niżeli na 2 90  domów
1 kamienicami i dworkami rac huią \  zgorza ło ,  iakoż i 
w m i e ś c i e  o ko ło  Ratusza miasta S ta r e j  W a r s z a w y

przy budach drewnianych okazał „ • •
M arszałkowska (Marsz: W ielk iego  t
s ta ,  czy n n y m  ratunkiem natychmiast orze” " l ' '/"V 

się płomieni w tym p u n t ć t  pr*e s^ d z , ł y  
pierw szym  miesiącu wiosny a nawet w oześnici  

w ed ro w n ?' t ó  VVarszawy > dalszych miast wielkich,  
które iaL o T  ’ n.i0S^C nasobie  ca łe  sw e mienia!
czace ri * u. nic{1 byw a w eso łe ,  graiące i ską-
sta P a rn > m  i .'MvvlW ej  '‘ b w y c l j id z i  z Xięztwa i uiia- 
zańskie seiw. ^1 '■h WJI'aI>ia'li s '? znane u nas parme-  
rządzone bard ■ ■ l)ozl y  na s P0Sób organkuwy u-

maite a niekiedv ti,r f  • ^ ’Ul3 z  taJJcnn) lalki roz-
iak s łon i  m a ł ^  °  v- u nas zw ierząt,
ciężaru ob.etośc ' P taka szafa> dla swegc!
łach , pod trzvm vw  115 k°La "" W? * ku o d w ó c b  k«*• ) niy Wdi)3 z boku, nn i• •
ciągniona przez iednego człow ieka  ki A P u.llLach* pomaca zmvśl,>c- o ęziowieKa, któremu leszcze
ciąnr z f t r z T m a ł  l  P -"y ^  p i e s ’ T a k i  ^  P»‘ 'o zatrzym ał się o szarej godziuie w r e n t . .
- » . t . ,  * * * ,  » u  w  »J^ , u g t , 7 h X t h , ‘r p ^
wodu w ysokich  domow i wązkich starych ulic, L k  
w i c c ^ ' ^ L  ° nCzy Slę U k  później dzień nastaie. Coraz
w ęcej  ciekawych a najwięcej skupia się  dzieci, śm ie­
chy rozlega,ą s,ę do k Ta; z w ysokich okien w s i a d a -  
ią rożne twarze ; ty mczasem pies w uprzęży siedzi od- 
p ~ » j r w . ,  , „ d „ . W i o c h  kręci k o r b ,  

y k ę ,  d iu g i  obchodzi z czapką po c iekaw ych  i daie 
znak. o nagrodę; leżeli ieszcze znajduie się trzeci ter,

cv  Tnoht l^'n r tr7‘1CyCh skokami ' lancami, a c h ło p ­cy z poblizkich dom ow  upatruią chwili,  iakby mu pod­
stawie nogę i ieszcze więcej ubawić się kosztem i e o -0

korzvś?* k‘ Węn r0Wnicy starai-l ze w szy stk iego  
\V , t aby ty lko sposob do życia zapewnić sobie

p r z \ b v ł f 7  ^ Płeg0 t>g0d',ia’ ° d duia 8 d0 14 h-m.P y y o do W a r s z a w y  i w y iech a ło  z niej kolein
„f i b  5 ,1 8 8 . Od Ig o  S tycrnia fd" 7g„

» d b  55 3|'Ś 1 ” )ieCl,a' 0 “ “b 8 .

<*l

ciadlekruszen  eC/; > s z y  wzmiankę nasząozw ier-  
L r i e r a  i r  h m,Strła T ^ d o w s k i e g o  w Nr. KtO 
odpis ńai„r i Zam]e,szczou4. nadesła ł  nam rysunek i 
zwierciadle U ns ,e^0 ’ znajdując, g „  się na ty „rżę 
lo r,n r i • i “ w3?--!, ze ono me w skarbcu X X .  lie -  

J  Z io /om , k c z  w Zakrystji Kościoła parafialnego nad 
•j zw u m i ,est zawieszone. W  przytoczeniu poprze- 

• J Wlad 'r,;o s°b  oparliśmy się na powadze Autorów  
•ary godny ,h  /  wdzięcznością przyjm uiąc iednak 

w ij om isc p ow yższą , irż do dalszego sprawdzeijła Jsto-
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ty rzeczy, dodaiemy z niej ieszcze, że to zwierciadło 
iest w dwóch rogach pęknięte; nadto, że pierwszego 
Kościoła parafialnego w W ęgrow ie  fundatorem przed 
400 laty by ł Pełka; i że miasto to było kolejno w ła ­
sności,'] z n a k o m i t y c h  rodzin, to iest. R a d .iw iłłó w , 
K r a s i ń s k i c h ,  Ossolińskich, a teraz iest Łubieńskich.

Na ostatnich targach Warszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta rs. 5k. 32x/iz(zł. 35 [/2)- 
Pszenicy rs. 7 k. 8 (zł. 47 gr. 6). Jęczm: rs. 4 k. 271/* 
(zł. 2S gr. 15). Owsu rs. 2 k. 70 (zł. 18). Siana 
fura iedno-konna od rs. 3 k. 75 do rs. 5 k. 10 (od zł. 25 
do zł. 34); parokonna od rs. 5 k. 40 do rs. 6 kop. 75 
(od zł. 36 do zł. 45). Słomy fura zwyczajna od rs. 1 
k. 50 do rs. 2 kop. 25 (od zł. 10 do zł. 15). W ół dobry 
od rs. 3G dors. 56 kop. 70 (od zł. 240 do zł. 378), 
średni od rs. 27 k .90 do rs. 35 k. 10 (od zł. I S O  do 
zł- 234), lichy o d rs .2 2  k. 95 dors. 27 (odzł. 153 do 
zł. I S O ) .  Kartofli korzec rs. 1 k. S71/2 (zł. 12 gr. 15). 
Okowity garniec rs. 1 k. 4 2 '/z (zł. 9 r/z); Szumówki 
k. S5'/2 (zł. 5 gr. 21.)— Sprowadzono onegdaj na targ 
Pragski z Cesarstwa Ross:, przez tutejszych Kupców: 
wołów sztuk 314, z różnych miejsc Królestwa sztuk 
157; ogółem wołów sztuk 471, wieprzy 401, cieląt 
1530; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumeję 
miasta, wołów sztuk 401, wieprzy 325, cieląt sztuk 
1515. (G.P.)

Wczoraj w Wielkim. Teatrze w czasie Galgandu- 
cha. przywołano JP. Żółkowskiego.

Z  Petersburga . —  Reskrypt J.C. W. C e s a r z e w i -  
c z a  Następcy T re n u ,  do Głównego Kuratora C e s a r ­
s k i e g o  TowarzystwaCzłekolubnego. »Najprzewieleb 
niejszy Metropolito Antonii Z powodu szczęśliwego 
rozwiązania Najukochańszej Małżonki Moiej, J. C. W. 
G e s a r z e w n y  Wielkiej Xiężny M a r j i  A l e x a n d r o w n y ,  
Wielkim Xiążęeiem W ł o d z i m i e r z e m  A l e x a n d r o w i  
c z e m ,  przesyłając przy niniejszym do Waszej Przewie- 
lebności, iako Głównemu Kuratorowi Rady C e s a r ­
s k i e g o  Towarzystwa Człekolubnego, 3,000 rubli sr., 
proszę Was, abyście polecili rozdać te pieniądze, 
przez pośrednictwo Komitetu Opiekuńczego, sposo 
bem wsparcia pomiędzy uboższych mieszkańców Pe­
tersburga. Pozostaię ku Wam zawsze przychylnym.” 
Na oryginale podpisano: ALEXANDER.

A n g lja . — Z miast fabrycznych donoszą, iż pra­
wie połowa fabryk spoczywa. —  Śpiewaczka Jenny 
JAnd  5go b. m. pierwszy raz wystąpiła w roli A lic ji 
w operze Robert d j a b e ł ,  W teatrze królewskim, i nad­
zwyczajny wznieciła zapał. Cały dwór i wszystkie 
dostojne osoby (między "liieini Xżę Ludw ik  Napoleon 
i hrabi i Montemolin) obecne w Londynie, znajdowa­
ły  się na tein widowisku. Artystka ciągle była okry­
waną grzmotem oklasków.

F rancja . — Głoszą o blizkiej zmianie ministerjal- 
nej; wystąpią z gabinetu Ilrabia Salw andy , Jenerał 
M oline de St. Yon, PP. Kjunę Gridę, Lakaw  La- 
p iań  i Admirał M akau. Depesza telegraficzna z Ko- 
lonji donosi iednatr, iż dotychczasowe ministerstwo 
zostanie do odroczenia Izb prawodawczych. —  Z oko­
liczności imienin Króla, kilku Autorów otrzymało or­
der legji honorowej, między innemi: Suw estr, Pa­
weł Fusze i Kompozytor Spontini; Jenerał-Por: H ra ­
bia Segur, otrzymał wielką wstęgę orderu legji ho­
norowej.—  O km el p rzy ł do M arsytji — Z Otuheiti 
donoszą, iż Królowa Pomare  wróciła do Papeili. — 
Xźę Zuęw il miał otrzymać rozkaz udać się z swoią 
flottą do brzegów w ło s k u h .— W miesiącu Lipcu Mi­
nister skarbu ma izbom przedstawić wniosek, aby Rząd 
by ł  upoważniony do zaciągnienia pożyczki 3 do 400 
miljonów f r .—  Zbiiaią wieść, iż P. B u a le  Komt Po­
seł w Szwajcarji, otrzyma poselstwo w M adrycie. — 
D> miesiąca Września uzbroienie warowń paryzkich 
będzie ukończone.— Na posiedzeniu 5ciu Akademji two­
rzących Instytut, przyznano P. Ern: Renan , medal z ło­
ty, wartości 1200 fr., za rozprawę o filozofji porównaw­
czej.—  Hrabia S a lmaw/y 5go b. m. inaugurował nową 
szkołę mapp w pałacu archiwum Królestwa.— Kró­
lowa K rystyna  wyiechała z P aryża  do Neapolu. — 
Pomimo poddania się kilku naczelników Kaby Iji, Mar­
szałek Biuzo  7go b. m miał wyruszyć z wyprawą 
przeciw tej prowincji. Ministerstwo cofnęło kilku na­
czelnikom arabskim pozwolenie do udania się do P a ­
ryża . —  Bu Maza  8go b. m. przy był do Paryża. — 
Jenerał N arwaez  9go b. m. spodziewany był w tejże 
stolicy.— Mówią, że izby prawodawcze m iią być roz­
wiązane, bo nowy g ibinet, podczas ostatnich rozpraw, 
miał większość tylko o głos ieden.

tlo llandja . — Król o tyle iuż ozdrowiał, iż mógł 
udać się na przeiażdżkę.

Grecja. — P. Kolettis przyrzekł Posłowi ang: za­
płacić należny od Grecji procent 700,000 fr. Stosun­
ki z Portą ieszcze nie są zmienione.

Hiszpanja. —  lir :  Kastellar przy by wszy z Rzy- 
mu, 28 z. m. z łożył Królowej na prywatnem posłu­
chaniu pismo 1 ifanta Don H enryka. Królowa przy. 
ięła hrabiego bardzo uprzejmie. — O j c i e c  Sty nie 
miał odmówić błogosławieństwa do zaślubin Infanta 
z Hrabianką Kastellar, ale tylko odłożyć ie do czasu 
zezwolenia Królowej Izabelli. — Xżę Baylen  zło­
ży ł  dowództwo hellebardjerów; drugi dowódzca Xżę 
San  Lorenzo otrzymał iego miejsce.

N iem cy . — J. C. W. Wielki Xżę K o n s t a n t y  Ros- 
syjski, przybył z (V ajm aru  do Berlina —  W sku­
tek ulewy, wezbrana M ołdaw a  zrządziła szkody 
w Pradze  czeskiej.
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T urc ja . —  W  T ripo lis  w Syrji zamierzoną by ła  
rzeź między Chrześejanami, z powodu, iz młoda rene- 
gatka w róciła  na łono  chrześcjaństwa. G ubernator  
miasta w s trzym ał iednak te mordercze plany.

Rozmaitości. __ Pewien T u ry s ta  opisuie szczegól­
ny zwyczaj w H a n o w e r z e .  »Przy odwiedzaniu T ea ­
tru ,  mówi on, zawsze widziałem nawet w letnich mie­
siącach, kiedy w idowiska kończyły się za dnia białego, 
ze przed kobietami w ychodzącem i, szedł Chłopczyk 
•Ibo Dziewczynka z zapaloną latarnią, chociaż tego na­
w et w zimowych miesiącach niepotrzeba, ponieważ 
H anow er  iest pięknie gazem oświetlony; zabawnie 
więc patrzeć na mnóstwo kobiet wracaiącycb, a przed 
każdą latarka wśród dnia białego. Ale polem przeko­
nałem się, że to iest bardzo dawny zwyczaj i tam Da­
ma z T ea t ru  wychodząca tak nie może obejść się bez 
latarki po teatrze, iak bez wachlarza na balu albo św ie­
tnym  wieczorze. D iversa p lacent, mówi ła c iu n ik .—  
N o w y  system at zasyp ian ia . W  Anglji niedawno nie- 
iaki Pan R in n s  w yda ł książkę pod ty tu łe m :  »Sztuka 
zasypiania"; w niej iest następuiąca teorja: »Ten co 
nie może zasnąć, niech położy się na prawą stronę i 
niech wygodnie na poduszkach g łow ę u łoży ,  aby z ra ­
mionami kąt prosty formowała; potem niech odetchnie 
z lekka zamkniętemi ustami tak mocno, aby dobrą por­
cję powietrza przez nos wciągnął. Po tern pierwszem 
odetchnieniu, trzeba p łucom  zostawić ich naturalne 
działanie, to iest, żeby odetchnienia nie by ły  ani k ró t­
kie ani d ługie .  T eraz  trzeba zwrócić uwagę na czem 
zatrudnia się um ysł ;  najlepiej wyobrazić sobie, że po­
wietrze-które człowiek wciąga iest strumieniem, ale 
broń Boże o czem innem m yśleć ; natenczas p rzy to ­
mność zaczyna odstępować, wszystkie wspomnienia 
usypiaią, myśl iest uiarzmioną, system G angtien  bie­
rze górę, a tak iuż człowiek nie czuwa ale śpi. O do­
broci te j teo rj in ic  złego  powiedzieć nie można, zw łasz­
cza, że niedoczytawszy z niej parę a r ty k u łó w ,  c z ło ­
wiek iak najsmaczniej zaśnie.” —  K ieprzy ia c io łka  
książek. W  R ...., w bibljoteczce iednego z tamtejszych 
urzędników, pow tó rzy ła  się katastrofa niegdyś Alexan- 
dryjskiej bibljoteki. Zona tegoż urzędnika dla tego 
książek nie lubiła, że w pokoiu wiele miejsca zabiera­
ł y  i niezawierały w sobie iak mówiła p ięknych  hi- 
ito ryek , a zatem w nieobecności męża kazała niemi 
w piecu napalić.—  Jedna z gazet niemieckich opowia­
da następuiące zdarzenie: xKupiec podróżuią^y po
kraiu i sprzedaiący różne a r ty k u ły ,  d a ł  znać Ilządo- 
wi, że w pobliskiej wiosce, Z ma Szewca tamtejszego 
prosiła goaby  iej dostarczył trucizny; naturalnie Bząd 
aby przekonaćsię, pos ła ł  Aienta który niby b y ł  wspól­
nikiem owego Kupca; A ien tten  miał zsobą dwa pude-. 
łe e z k a ,  z k tó r y c h w  ieduem by ła  magnezja z  cynam o­

nowym proszkiem, w drug iem  proszek czekuladowy. i 
z wielką taieinuicą powiedział szewcowej, że o-o wspól­
nik z tą trucizną do niej p rzy s ła ł ,  i że iedno pudełecz­
ko zawiera truciznę,k tóra w m om encieskutkuie,  a d r u ­
gie które dopiero za ośm dni zabiia. Pani szewcowa 
natychmiast wzięła pierw sze,  i n iedługo w sypała  go 
swemu 64 letniemu mężowi, w ro só ł ;  B z ą i  n a ty ch ­
miast kazał ią a re sz tow ać,  a ta kobieta 26-letnia z u- 
śmieehem przyznała  się do tej zbrodni, iż chciała swe- 
{jo męża z k tó rym  ustawicznie w niezgodzie żyła, ze 
światu sprzątnąć. —  W  P a ry żu  handlu :ą ' y  Sygara- 
mi, widział że iego koledzy piękny odbyt swoich to ­
warów mieli, a ieinu iakoś nieszło; w padł więc na ory­
ginalną m yśl: W  tej chwili gdy  Publiczność pośpie­
szała t łum nie  na Operę w ło sk ą ,  w ystrze lił  w swoim 
sklepie z p is to le tu ; naturalnie publiczność sądząc że 
ktos się zastrzelił,  chciała przed operą włoska zabawić 
się innym spektaklem gratis; wpadaią do sklepu, lecz 
lakiez zadziwienie, postrzegają ładną sklepowa pan ien­
kę, która z bardzo przy iernną minką uśmiecha sic do 
nich. Więcej niepotrzeba b y ło  ażeby temu sklepowi 
renomę zrobić; od tego czasu roią się tamże Dando- 
wie, Lw y, Wiercipięty i P ru ż n ia k i , k tórzy  pięknej 
sklepowej za z łe  sygara dobrze p ła cą ,  i po godzi­
nie o nic nieznaczących przedmiotach rozpraw iają.__
T ex t  do s ław nej opery Mozarta Don Ż u a n , napisał 
w łoski Poeta Lorenzo d a  Ponte; b y ł  ou rodem z W e ­
necji, ale dla iakiegoś pisma, przym uszonym  b v ł  o p u ­
ścić swój kraj, i u d a ł  się do Wiednia, i tam sta ra ł  się 
o miejsce po s ław nym  M etastazjo , k tóry  w  tym cza­
sie zmarł.  Drugi włoski Poeta A os/i, s ta ra ł  się o toż 
miejsce, to iest na Poetę nadwornego, i .by da P onta  
przed Józefem  l lg im  Cesarzem , k tórego łaski do­
znawał, oczernić, pokazał Cesarzowi iakąś satyrę do­
syć złośliwą, k tórą  da Ponte uapisał. Ale J ó ze f  / Igi  
zm iarkował natychmiast zdradziecki plan K oźlego , 
kazał go w kilka dni do swoiej loży zaw ołać , i w rę ­
c z y ł  mu 600 cekinów z temi s ło w y :  »Oto iest koszt 
podroży dla \N Pana.” K osli natychm iast z rozum ia ł 
w yraz tych s łów , i wyiechał z Wiednia; a da Ponte 
został Poetą n ad w o rn y m .—  Do pewnego Profesora 
rze k ł  pewien Jegomość, k tórem u zdawało się, że bar- 

f °  a c hcąc Profesorowi pochlebić: »Ah Pa-
Die Ih b ro a z ie iu ,  w szys i t °  co um iem , winien iestem 
»  Panu Dobrodzieiowi.” P rofesor  zimną krwią odpo- 
wiedział: iiAh nie wspominaj Pan takiej drobnostki."—  
HJame! mówił Pan do swego sługi ,  tyś mi obie prawe 
rękawiczki p rzyn iós ł .”  Jan  p o szed ł ,  lecz wróciwszy 

chw ilę ,  odpowiedział: nPauie, w szufladzie iest 
ieszcze iedna para rękawiczek, lecz i tych Pan nie bę­
dziesz m ógł wziąść, bo obie są na lewą rękę.”—  Lichy 
mówca deklamuiąc, nadzwyczajnie machał obiema rę-
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kami. u Pa Ir*, rzek ł k ł o ś  do sw e g o  znaiomego, iak on 
p ły w a n iem  ratować się usiJuie.”

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y
B a m b e r g  .Samuel B a i .k ie r  * P r u s ;  F r y d r y c h a  Edw  : O b y :  zBo- 

g u s z y c ;  G a g a r j n  J a n  X ż ę  J e n e : - M a j o r  z Pete rsbu.- ; G e b e th n e r  
G u s t . w  K s i ę g a r z  z P o z n a n ia ;  H o fm a n  Atig: B an k ie r  z P r u ss ;  L o -  
t h r i n g e r  W o l f  K u p ;  z A n s t r j i ;  von  d e r  O sten  T e o d ;  B aro n  z P ru sa ;  
W o ł o w s k i  Twif i l  O b y :  z D e m b l in a ;  \V y t t e k  E d w a r d  O b y :  z G o-  
rz e lu ia .  (G .  P . )

DOYIESILSIA.
’i s -  i a ? » j i

*fci ,  j  j  — ,  - j  , ----------  — _____  Ł W i ł V -

lany ró w n ie ż  b a r d z o  t r w a ł e j ,  I . n s t e r  w r a m a c h  z ło c o n y ch  
j  i p a l i s a n d r o w y c h ,  gus tow  nie  o z d o b n y ch ,  ro k o k o ,  i bez  r a m ,  fa 

p .  L u s t e r  m n ie jszych  s k ł a d a n y c h  w  o p r a w i e  pa l i sand rów  ej i flH 
m ah o n io w e j ,—  i a k o t e ź S K Ł A D  G Ł Ó W  NY  S Z K Ł A  w ta  ^
bach z w y c z a jn y c h  i l a g r o w y c h  ró ż n e g o  g a tu n k u  F a b r y  ki 

-  K a l iń sk ieg o  z H u ty  M ia s tk ó w s k ie j ,  zwy kle  p o s z u k iw a n e g o ,  - 
R j S z k ł a  k o l o r o w e g o ,  K lo s zó w  r ó ż n e j  w ie lk o śc i ,  S z k ł a  a p le - j j ]  
-. CMicgo, S ło ió w ,  G ą s io r ó w ,  B u t r h  k i t . p. po  cen ie  n a ju m ia r -  - 

Kj now a n s / e j ,  p o leca  się  S z an o w n e j  P u b l iczn o ś c i .—  W s z e lk i e f j J  
C o b s t a l u n k i  n rz v i in u ia  s ie  t a k  w F a h r s r e  i a k o le ż  w
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p łac i ł  P r y m a s o w s k i e g o ,
i J ’-feL L H -ti ’-ŁŻl! ’ ‘A ĆjLŁH-"1' I * HF* I > .4 -?• j 3-6=? H-CS* t Ug*. I »S

L O K A L  na  I m  p i ą t r z e ,  s k ł a d a i ą c y  s ię  z 8 P o k o i  i S a ­
l o n u  z b a lk o n e m ,  K u c h n i  a n g ie l sk ie j ,  p r z y  t e jż e  d iva  P o k o i ­
k i ,  S ta jn ia ,  W o z o w n i a  i P iw n ic e ,  do  na jęc ia  od  S g o  J a n a  r .  b, 
p r z y  u l ic y  S e n a to r s k ie j  w dom u daw nie j  P e t y j k u s a  p o d  N r  

W ia d o m o ś ć  u R z ą d c y  dom u .
W' M .  Ł o m ż y ,  iest do s p rz ed a n ia  P O S E S J A  p o  D am a-  

zym  M ie r z e je w s k im  b. A rc h iw iś c ie  a k t  d a w n y c h ,  na 
'*«* p u b l ic z n e j  l icy tac j i  w T r y b u :  ł o m ż y ń s k i m  w d r o d z e  

d z ia łó w  n a b y t a  za  r s r  3 1 3 5 ,  p o ło ż o n a  p r z y  ul: D w o r ­
ne j ,  d o ty k a i ą c a  i e d n y m  b o k ie m  do  kamienicy  W .  R z ą d k o w s k ie -  
go ,  a  2g iem  do ulicy P r o j e k t o w a n e j ,  a  z t e g o  w z g lę d u  w b a r d z o  
k o rz y  s tnem  m ie jsca  b ę d ą c a ,  g d y ż  m oże  b y ć  d a le k o  w ię k sz a  ilość  
p lacó w  fro n tem  do te j  u l icy  d o ty k a j ą c y c h  an iżeli  tych  ie st od  u-  
licy D w o r n e j .  J e ś l ib y  k to  z W W .  k u p u ją c y c h  ż y c z y ł s o b i e  t y l ­
k o  co z płacy p u s ty c h  n abyć ,  od k t ó r e j  z tych  ulic ,  to  i o to  k o n ­
k u ró w  ać m oże ,  lub  też n a b y w a ją c  c a łk o w ic ie  ż y c z y ł  sobi p o z o ­
s ta w ie n ia  na g ru n c ie  iak ie j  i ’ości k a p i t a łu  n a  czas  n ie z b y t  d łu g i ,  
z u m i a r k o w a ł e m  p ro c e n te m ,  to  i to  n a s tą p ić  m oże .  B liższą w ia ­
dom ość  o te j s p rz ed a ż y  p o w z ią ś ć  m o ż n a  u M .  D ł u g o b o r s k i e g o  
K u p c a  w O s t r o ł ę c e .  c

O T A I 4 A  p s z e n n a  i ży tn ia ,  yv r o z m a i ty c h  g a tu n k a c h ,  s p rz e -  
d a ie  s ię  po  c en a ch  u m ia rk o w a n y  cli, w M ły n ie  P a r o w  ym dczt 
u l icy  C h ł o J n e j  N r  021.

W  s k ła d z ie  N asion  D r a  F r :  B etzo ld ,  z ło żo n o  w komis  d o n r z e -  
d a n i r  1........ -  t o v i r ' / V N Y  h b b i  h . e j _____. . . .  . . p

DY
wia i wanilowej, f u n t p o  zł.  1 g r .  20 doz.ł. 3. —  G E O G I N 0 W  
sztuka po gr . 20 do zł. 4.

J e s t  do  n abycia  M U N D U R  G A L O W Y ,  S k a r b o w y ,  k lassy  8. 
W i a d o m o ś ć  p o d  N r  40,  u l ica  S ta r e - M ia s t o ,  na  3m  p ią l r z e .

Dnia  S / 2 0  b. m .  o g o d z :  5 po  p o łu d : ,  w B iu rz e  K orn i  j i  R zą d :  
S p r a w ie d l iw o ś c i .p rz y  ul: D łu g ie j  Nr5<J1 ,p rzed  D y r e k to r e m  K a n -  
c e l a r j i  t e j ż e  K o m is j i ,  o d b ę d z ie  się l i c y tac ja  na dan ie  P O S A D Z K I  
n o w e j  i e s io n o w e j ,  w p a ł a c u  S ena ck im  w 5c iu  S a la ch ,  i w innych  
L o k a la c h .

R o d z i c e  ż y c z ą  sob ie  K O R R E P E T Y T O R A  do  d o m u ,  do 
C h ł o p c z y k a  1 I to - l e tn i e g o  tu  w  W a r s z a w i e ,  za  u m ia rk o w a n e m  
w y n a g r o d z e n ie m ;  z g ło s i ć  s ię  zechce  p r z y  u l icy  E l e k t o r a l n ę j  
p o d  N r  7 6 0 ,  na  2m  p i ą t r z e  na  lewo.

O s o b y  ż y c z ą c e  sob ie  w y n a ią ć  P O K O I K  n a  le tn ie  m ie s zk a  
n ie  p r z y  famil j i ,  lu b  o d d a ć  t am że  Dzieci sw e  na  ś w ie ż e  p o ­
w ie t r z e  p r z e z  l a t o ;  z g ło s i ć  s ię  m o g ą  d j  R z ą d c y  dom u po d  
N r  1653 p rz y  u l icy  W s p ó l n e j .

W E X E L  na  R s r .  5 4 ,  p r z e z  J a n a  K r y g e r ,  n a  ok az ic ie la  w y -
s t a w io n y ,  a  w  3ch t e r m in a c h  m ie s ięc z n y ch  p o  R s r .  18  s p ł a ­
cić się  m a ią cy ,  z a g i n ą ł ;  . s r z e g a  s ;ę  p r z e to ,  ab y  W e i l u  t e ­
g o  n ik t  nie  n a b y w a ł .  Z n a laz cy  z a ś  za  o d d a n ie m  do S k le p u  
p i e k a r z a  G u n d d la e l i  p rzy  u licy  E l e k to r a ln e j  p o d  N r  74U z a ­
p e w n ia  się  w y n a g r o d z e n ie .

J e s t  do  s p r z e d a n ia  K O C Z  za  p o m ie r n ą  cenę ,  
z fo r d e k ie m  szk lan y m ,  na  osób 4 r y  w y g o d n y ,  
m oże  b y c  z d a tn y  do  m ias ta  i do  p o d r ó ż y .  W i a ­
dom ość  p r z y  u licy  T r ę b a c k i e j  N r  6 3 8 ,  w b ra m ę  

na  p r a w o ,  w  p o d w ó r z u ,  na  l m  p i ą t r z e .

C A Ł E  P I E R W S Z E  P 1 Ą I U O ,  s k ła d a ią e e  się z S a lonu  • 
{(flz b a lkonem  i 6 c iu  ł ą c z n y c h  z nim P o k o i ,  do  k tó r y c h  w r a - 1 

z zie  p o t r z e b y ,  m o g ą  być  d o d a n e  w d a lsz y m  c ią g n  ieszcze^  
t trzy  P o k o ie ,  w raz  z K u c h n i ą  a n g ie l s k ą  i zw y c za jn ą ,  S ta j-  < 

n ią ,  W o z o w n i ą ,  D r w a ln i ą ,  2m a o b s z e rn e m i  osobnem i S k ła  ^
, darni,  z ie dną  lub  2m a  P iw n ic a m i ,  o d d z ie ln y m  S t r y c h e m  i< 
t t .  p.  w s zc lk iem i  d o g odnośc iam i  g o s p o d a r s k i e m u  ie s t  d o /  

na ięc ia  od S g o  J a n a  r .  b . ,  p r z y  u l icy  N o w y  Św ia t  pod  
S N r e r n  12S5,  w p i e r w s z y m  dom u za N a jw :  I z b ą  O b ra c h u n -  ‘ 

kk o w ą ,  idąc  ku  A leom .  P r z y  tern d o d a ie  s ię ,  że  do  p o - /  
wy ż szeg o  L o k a l u  p r o w a d z ą  t r z y  o d d z ie ln e  w c h o d y .  ^

) T a m ż e ,  są ie s z rz e  do  na ięc ia  od S g o  J a n a ,  d w a  oso-^  
klnie P O K O J E  z K o m o r k ą  na d r z e w o ,  w p r a w e j  oficy- 

■a nie  na  do le .  B l iż sza  w iadom ość  na  mie js  -u, u W ła ś c i -  
f f l  c ie lą ,  w  lew e j  of icyn ie  n a  d o le  po  p ra w  ej s t ron ie .

W  poses j i  N r o  7 7 0  p r z y  u licy  E l e k t o r a l n e j ,  z w an e j  pod  Z e ­
g a r e m ,  S K L E P  z M ies z k an iem  na S z y n k ,  lub  in ny  iaki p r o ­
c e d e r ,  do  na ię c ia  od  S g o  J a n a  r .  b  P 0 d ty m że  N rem  ies t
do  s p r z e d a n ia  W I E Ż A  z -k u t e g o  ż e laza ,  do Z e g a r u  w ie ż o w e ­
g o ,  w r a z  z d w o m a  D zw o n a m i  g ło ś n e m i ,  g o d z in o w y m  i k w a ­
d ra n s o w y m .

P r z y  u l icy  N o w y - ś w i a t  N r  1 2 6 1 ,  4 r y  P O K O J E  na  do le  
od  f r o n tu ,  w r a z  z K u c h n ią  a n g ie l s k ą ,  D r w a ln i ą ,  P iw n icą  i G ó ­
r ą  o d d z ie ln ą ,  do  n a ię c ia  od  S g o  J a n a .  M  i a dom ość  u S t r u ż a  
d o m u .

Z a w ia d a m ia  się  n in ie jszem  S t r o n y  in te re s o w a n e ,  iż w  d ro d z e  
d z ia łó w  p o m ię d z y  S u k e e ss o ra m i ,  po  J ó ze f ie  i J u l j i  N o w iń sk ich  
M a łż o n k a c h ,  p o z o s ta łe m ! ,  s p r z e d a n e  z o s ta n ą  p r z e z  p u b l ic z n ą  
l i c y t a c j ę ,  w  m ie jscu  p o s ied z eń  T r y  b u n a łu  C y w il :  I. In s tan :  G ub:  
A u g u s t o w s k ie j  W y d z :  I g o  w K o m ż y ,  p r z e d  W .  R o m a n o w s k im  
S ę d d ą  D e le g o w a n y m ,  N I E R U C H O M O Ś C I  n a  m ieśc ie  K o m ż y  
p o ło ż o n e ,  i a k o  t o :  1)  Dom z p aw i lo n em  o p i ą t r z e ,  z S ta jn ią  i 
W o z o w n i ą ,  masyw m u r o w a n y ,  pod  N r  30  i 31 w S ta ry m  R y n k u  
p o ło ż o n y ,  o s za co w an y  p r z e z  B ie g ły  ch na R s r .  6 ,0 0 0 .  2 )  O g r ó d
na d  r z e k ą  N a rw ią ,  z ł ą k ą ,  na  k ló r y m  dom  d re w n ia n y  s t o i , o s z a ­
cow any  na R sr .  30 0  3 )  O g r ó d  2 g i  t a k ż e  nad  r z e k ą  N a r w ią ,  z ł ą -
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« v ’. ^ aCp " an7 n? ^ s r ' 4) & ąka m o r g 1, oszacowana na
Pr?:} g  'towawczego przysądzenia  oznaczony zosta ł  na dzu-ri 10 ( »0 \ Hi  : u i o r -, .  . " ,v̂  \ - *)  Maja r. b. godz: 11 lą z rana. Blizsze wa-

rnn i i o  jaśnienia , p rze jrzeć  można u Pisarza T ry b u n a łu  i Pa-
rona / o to w sk ie g o  k tó ry  sprzedażą dyrygować,będzie .

®S ŁAI) PAPIERU
 ̂ ' ; ' ierHl r ckwizytami, do sprzedania, w prost  Dobro­
czynności, p m|  Nrem 439, K rak :  Przedmieście.

Dwie nowe D O R O Ż K I,  są do spreedaiiia za 
go tów kę  lub częściowo na wypła tę ;  oraz tamże 
dwie beczki K A P U ST Y  szadkowanej,  do sprze- 

. dania. W iadomość pod Nr 1505 p rzy  ul: Tw ar-
w domu dawniej Gajewskiego na 2t» pią trze .

S K Ł A D  M A T E R A C Ó W  T. P ierzch a łsk ip g o  Tapicera , 
p rzy  ulicy Miodowej w domu W .  G rabowskiego N ro495 ,  

^ z a o p a t r z o n y  doborem różnych tego rodzaiu W y ro b ó w , 
% i a k o t o :  w M A T E R A C E  nakładane włosem i w ełną ,  fran-/^ 
L  ctizkie zwane; z samych włosów; na sprężynach i z mor* 

^ s k ' e j  t raw y ,  od ceny *ł. 10 do 200; o raz  Sienniki; Poduszki 
skórzane i zwyczajne różne jw ie lkośc i  z samego p ierza l u b #  
puchu, z  zaręczeniem ich s'wieźości. P rzy jm uie  także 
wszelkie obstalunki robo ty  Tapicerskiej.

P rz y  ulicy Senatorskiej,  w prost  domu P e lyskusa ,  pod Nr 
407, jest  do wynajęcia od S. Jana ,  S . t L U A l  z balkonem i du ­
ży,u r rzedpokoien i ,  na lm  pią trze  od frontu. W iadom ość o 

C*!laM^0WZIiłSC "10Z"a *  Pr>wy^eJ wymienionym lokalu.
nlaly,  lekki,  na 4 ry  osoby, na 

wiszących resorach; Bryka k ry ta ,  suknem i w ło­
sem wyściełana, z fartuchami i firankami, na wieś 
bardzo użyteczna , i 2 Chomonta ruskie , z pół-  

Morkaim i pasami r. p o t rzeb y ,  za bardzo niską cenę pod Nr 
^  O ^ y ^ i e j  i W ró b le j ,  s ,  do sprzedania.

1 OShS.lA przy ulicy Pawiej pod Nrem * 3 4 \ i |  
lest  do sprzedania , lub w całoś i do w y d z ie r ż a - H  
W l e n i a ;  oraz K A M IEN I przesz ło  sążni dwa, d n i  
sprzedania ; wiadomość na miejscu

M łode M ałżeństw o bezdzietne,  oboie rodowici F rancuzi ,  
ty czą  przyiąc  na niits kanie kilku C H O P C Z Y K Ó W  od lat 
10 do l a ,  k lo rzyby  chcieli korzystać  kompletnie z iezyka 
franc izkiego , „m ych nauk. Bliższa informacja w K antorze 
S tręczen G uw ernerów  . G uwernantek  l 'a  ,i S te iugraeber,  na ro -
g  "m  r e » l T ^ ' ej 1 B'"«l»*M«j Nr f,06.

L E  I M E  M IE S Z K A N IE  ,est do naięcia, składaiące się z 3cb 
Poko,  w ogrodzie p rzy  ulicy M okotowskiej  N r  1668. O gród  
w jc h o d z ,  „a  Alee; od Sej z rana do 5ej wieczór,  zg łos ić  sięmożna.

t o
teke  n  h 7  'u  ’ l ’ r - 5L d°  " lo,£ow»"i« »* I.ipo-
Nierucho l6'1' " ,  W f; " b: W arsz aw sk ie j ,  lub na

?. - r u n k a c h  ko-

sprzedaży różnych Huchomości i W yTobów po F a b ry c e  G n ' 
m j  E lastycznej  pozostałych, w dniu 5 /1 7  Maja r. b. o godz:

■rej po południu i dni następnych, aż do ZnpMnego w y Dr*e- 
d .m a ,  w W arszaw ie  przy ulicy Tam ka w F a b r y c l  W yro b ó w  
Giimmoelastyczuych pod N r  2843, sprżedaiiemi zostaną przez 
publiczną licytację ; Gumma elastyczna p rzerob iona  w rolach 
około funtów S000, T erpen tyna  bajońska, Szafy sk lepowe za 
szkłem, K rzes ła ,  Olejki  Optyczne, W arsz ta t  s'lusarski z sz rub-  
stakiem, Pilniki rozmaite ,  Prassa Litograf iczna,  Kamienie li­
tograficzne, różne  W a g i  mosiężne,  różne Lampy i Latarn ie  

aszane, Piece bla«zane, M aszyna do szpulowania bawełny o 
jciu szpulkach,  Maszyna do sm arowania mater ji,  W arsz ta ty  
Ik a c k .e  do robienia  taśm pojedynczych, T oka rn ia  i t. p.

E dw ar.l  M a rje w sk i , Komornik.

| w M łacn  P™? Ulicy 's «“ a t ^ s T ^ r N r 4 6 0 j B I
i w  Zak ładz ie  ! V M ic ta o i i ,  i ż g f
g v i I A T K I  - ' L 7 J’ o y.;f ' a o. * * » « * » «  familijnych PA-©! 
© W o r e c z k i  Sakic  ^  ^  do Z e g a r k ó w , !
© L y k o v  p ;  ;  ■ , p,e, : ,ę :, .zy ’ B*n<n»>c*ki ,io k o i - H© c z y k o w ,  Piersęionki,  Bransoletki, W ę ż e  do S /n i lek ,  Koitr w ęy,

,  - y, ‘k0 , 0 pndejmuię się uskuteczniać nietylknSS
© z  włosow Damskich ale i Męskich chociażby na jk ró l lzych  i 

na żądanie, w przytomności Interesentów w ypełniać  — «

W P F P I I K I  P  ł  “ “ W *  *7-  vv. \ V  r " hy iako to : g
« D  u  ’ 1f . ’ł ‘<,er,,.kl Da«‘skie i Męskie, Szyniony, L o k i ,M  
© I  ukle negliżowe, , wiele tym podobnych, wszystko n o ©  
© c e n ie  zniżonej; oraz posiada M ASSE do farbowania w ł o - t f  
© s o w ,  pod względem dobroci,  od wielu Osób znaną,  ©s 

^  J a n  M a rko w sk i.  | j g

Z powodu wyiazdu,  Sprzedaie się (w R zym ­
skim Hotelu  pod Nrern lSJtym) F O R T E P J A N  
pa lisandrowy nowy o 7miu praw ie  oktawach,  ab 
ce rę  inni trKowaną.

Z A K Ł A D Y  P I O T R A  S T E I N K E L L K R ,  
w W arszawie na Solcu pod Śrem  2 9 1 3  A.

W  dalszym ciągu ogłoszenia  naszego z dnia 2 M a r s  
ca  r.  b.,  zawiadamiamy Szano: Panów Dziedziców i 
Posiadaczów Dóbr ziemskich, że powodowani nadzw y­
czajnym odbytem naszego « I S » S U  N A W O Z O W E -  

O do U P R A W Y  G R U N T Ó W ,  sprowadziliśmy w c d t  
znaczny zapas teg o  m inera łu ,  przez co postawieni ie- 
stesmy w możności sprzedawania onego po cenie zni­
żonej,  kopieiek  srebrem 45 za centnar  lOO-fnntowy 
bez beczki,  czy li beczkę zawiera iącą  300 funtów czystej 
mączki g ipsowej z tarą  po Rsr.  I kop. 85.

, D y re k to r  Zak ładów,  L a rss ig .

W  dniu 5 /1 7  M aja  l ,  b. „ godz: , ,  ran0 • 
p aiicmi, zostaną przez publiczną licytację rozmaite P re -  

cjoza z o e i s r eb rn e ,  a  mianowicie: T-ińcuchy złote,  K ol-  
czyki zło te ,  F e r m o a iy ,  Ł y ż k a ,  Noże, W ide lce  srebrne,  Bie­
d n a  ho lenderska  stołowa, Suknie damskie i t. p.,  a t > w- K a n -  

ce arj i  podpisanego K om orn ika  p rzy  ulicy Sto Je rsk ie j  w do- 
n,*i pod Nr 1772. —  Edw,ard  M arjew sh i.

li bzajio: Publiczność, iż w dalszej kontvhuacji  «
nycb Ruchomości . W yTobów po F a b ry c e  Cu- ® T- w ałkami i stołami są  do odstąpienia z lokalem lub bez ta- 

8  kowcgo każdego cz -su przv  ul icy  Bielańskiej v r. 597. 
«J® 33»S»SSS® @ 3S® S!3© 3»t5© K as® »© S«® ® SS
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MLI G L I S T ?  i
J e  N<»ua' ta ll ies et E n trepo t  d e s |  modnych low arów  i W y ro -  
objets  confectionnes de Par is ,  < bów Pary z kich,

R O T I I E R l  > Ł I T T A P E B A .
\ \  * % « O C £ * A  Y ł l t J ,

N aschm arkt N ro  4 2 ,  na  rogu  R ing  i S c h n ie  d ęb n icko , rm 
'iszew p ią trze , w  Lokalu d aw niej przez Pana M oryl ta  Sachs 

zajm oivanym .
Po  p o v ro c ie  * P a r y / a ,  mamy honor oświadczyć, iż na­

bywszy tamże zbiór  następuiących dobranych towarów',  a mia­
now icie :  * najpierwszycli  zakładów fabrycznych wyszły ch
m odel i :  Enveloppes  de Longchamps, Visiles a la Reine War- 
got-  Haylas Espagnoles, Mantelets de Prin tem ps i Mantilles 
de Luxem bourg;  posiadaiąc niemniej w a bór  gustow nych ma- 
ler j i  wiosennych i letnich w Gazes d ’Amazone, Mousseline9 
tran«pareutes,  Annauas-Battist , Cachmir de Laine i t. p., tu ­
dzież wykwintne materje  iedwabne,  oraz wszelkie a r ty k u ły  
mody ówczesnej d o ty c z ą c e .—  Ośmieleni  zaufaniem, którem 
w pierwszym roku istnienia naszego zakładu zaszczyceni zo­
staliśmy, o św ia d z a m y ,  iż i nadal  naju*ilniejszem staraniem 
naszem będzie zasłużyć na łaskawe względy Szanownej P u ­
bliczności, a to p rzez akura tne  i ry ch łe  zadosyć ucayuieaie 
J e j  życzeniom.

D O B R A ,  złożone z 4ch fo lwarków, w Podlaskiem, są do 
wydzierżawienia  na lat  6 lub 12.—  Dwa F O L W A R K I  w Opo- 
czyńskiem, na lat  6.—  DOM w W a rsz a w ie  pod Nr 845 przy  
ulicy O grodow ej ,  z wolnej  ręki  do zbycia W iadcmość w R an-  
eelarj i  Pa trona  IFroljiow skiego  p rzy  ulicy Długiej ,  w p rcs t  X X .  
Paulinów', Nro  540.

W  Dobrach Zelazków , o milę od Kalisza j 
milę od Cek*>wa t r a k tu  W arszaw sk iego  położo- 
nyrli,  iest do sprzedania 3 0 0  MACIOR rassy 
wysoko popraw nej ,  po miernej cenie, o której 

na miejscu dowiedzieć się można.

C$ J @ i  JH=fo JFU'l J T S i J S i J r ^ i J ^ - i
cli; J e s t  do w ydzierżawienia c d  Sgo Ja n a  r. b. na lat 3 lub 6, J3 
Ujj A U S T E R J A  Zaiezdna murowana, f T R A T A  zwaną , j p  

" p o ło ż o n a  na t rakcie  bitym (szosse) z W arsz aw y  do Po-  Ł* 
1 znania, 21 w io rs t  od W a rsz aw y  i w iorst  3 od miasta QJ 

Błonia odległa ,  znana wszystkim tąż d rogą  Podróżującym 
W z pow odu dogodnego lej położenia;  o raz D O C E B D D  
U  R O S T 1 t przy tejże Auster j i  będący.—  W e  w si W ilkach

o poł wiorsty od tegoż mostu i Austerj i , iest  także ieszcze 
P  Cztery 1 4 . 0 1 . 1 1 ^ 1 0  bez zabudowania , do wypuszczenia

- w wieczystą Dzierżawę, juaiące każda powierzchni od 23 jL 
do 44 mórg: nowej miary polskiej w gruntach  pszennych i Sj

s w łąkach dobrych. O warunkach dowiedzieć się można u W 
Rządcy Dóbr ^w Brwinowie p rzy  kolei żelaznej,  bib też o 
Ekonoma w F o lw ark u  -Kópytów, blisko tejże Austerji .

H SLT^BLT rŁ fsa  t r ih

W  W ie rzb n ie ,  za rogatkam i Mokotowskiemi, są do naięc a 
L E T K I E  O T I E S Z H A I I A ;  większe Lokale maią K u ­
ch ' ie Angielsk ie .—  T am że iest do sprzedania 2,000 sz tuk DA­
C H Ó W K I  zwanej Rzy mską. W iadom ość na miejsc*.

Dnia 15 b. m. na szosę z Miłosny do W arszawy,
-  zg in ą ł  P IE S E K  z rassy w yźe łków  augiels:,  uszy

d ługie  kasztanow ate, ogow kiciasly , ostrogi  na ty l­
nich łapkach,  s iary  i bez zębów. Kto  go odpro ­

wadzi do domu J W .  W e r n e r a  na K rak :-P rzedro : ,  na I sze  pią- 
t ro ,  otrzy ma nagrodę.

H A K T O K  S T I l J t C ^ l C l W ,  
GUWERNANTKIy i G U W E RN E RÓ W ,

p rz y  u licy  Podwal pod N r  523 w domu Lew andow skiego.
Są do umieszczenia G uw ernan tk i  Polki i F rancuzk i  z wyż-  

szem i mniejszem usposobieniem naukowem i muzy k ą . —  G u ­
wernerow ie  posiadaiący nauki klasyczne i ięzy k i ;—  oraz Bony 
Po lk i ,  F ra ncuzk i  i N iem ki .—  Nauczyciele,  K orrepe ty to row  ie 
i K orrepety to rk i ,  życzą dawać lekcje na godziny —  Tamże po ­
trzebne są G uw ernan tk i  i Guw ernerow ie;  oraz Bony F rancuzk i .

M a r ja  z Tumanowiczów B i j o l t .

I l O W O  O T l l O P i K O X Y  l i A Y T Q H
G m oerjiantek i G uwernerów p rzy  u licy  F re ta  N ro  257.

M am sobie za miły obow iązek zaw iadomić,iż są do umieszcec 
nia : G u w ern e r  w raz  z Zoną rodowici F rancuz i ,  p ragną  umieścić 
się na prowincji ,  razem lub w bliskości; Mąż posiada gruntownie 
s w ó j i ę z y k ,  p rzytem Je o m etr ję ,  Historję ,  Ary tm etykę;  Zona 
z mniejszem usposobieniem naukow em, lecz oboie nie rozumieią 
wcale po polsku; także są do umieszczenia maleńkie Francuz-  
ki. —  P. M.______________________________

Dziś rano ciepła stopni 9. W czo ra j  w południe 20.
T E A T R  ROZM A I:.  Dziś, z powodu słabości JP an i  E stc lli.za ­

miast Pełnolctniej^Panny., będzie 45ly raz Hru j  i S io strzen iec ; 
reszta  iak ogłoszono.—  J u t ro ,  2gi  raz Dwa W ychow ania , i ....

ISTi3Sa3aSS3£SSS?SS!SSgS£SSES3SSaa®^ S3 
W E  WSZY STKICH  NASZYCH K

I.ÓKAlilCH, , |«
dnia H>go Mdja r. b., to  iest w Środę,

H  K O Z P O C Z S T F E  się Sprzedaż P I W A
1% b a w a b s k i e g o  z a p a s o w e
I I  G O ,  l s z e j  P S W S I C Y  S l i Ł A D O  
'fcr W E J i  o czem Szanowną Publioznośó za w i a 

damiamy. J  G. S ih rro fc r  e t  Com p:, j£S

H e S S  3 S 9 S S S I B S S E Ś S i S S E 5 S B B S S
W  Handlu W in  i K orzeni W .  K otdrasińskicgo^  p rzy  ulicy 

M iodowej,  w prost  Sądu A p e l la c v jn e g o ,  dostać będzie można 
od dnia l 8 g o  b. m., codziennie,  ŚNIADAŃ i K O L A C J I  dobrze 
urządzony ch; z klóremi p o le ca  się Szano: P ub l icz nośc i .

J u t r o  w Handlu M aicwskicgo  p rzy  ulicy Bednarskiej,  na Śnia­
d a n ie : K urczęta, Raki,  Szparag i ,  Chłodnik ,  Jesio tr ,  Polędwica* 
Sztufada ,  P o traw a,  C ynadry ,  K otle ty  Ryby-— Obiad: Z u p a  c y ­
trynow a i g rochów ka ,  Roso ł ,Sztuka mięsa , P o t ra w a ,  Budeń,etc-


